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Tygodnik Parafii Świętego Józefa Oblubieńca Najświętszej Maryi Panny

Drodzy Parafianie! Bracia i Siostry w Chrystusie!
Święty Kościele we Wręczycy!

„Potężna nad nami Jego łaska,
 a wierność Pana trwa na wieki.” (Ps 117, 2)

„Trwajcież w karności! Bóg obchodzi się z wami jak z
dziećmi. Jakiż to bowiem syn, którego by ojciec nie

karcił?” (Hbr 12, 7)

Zestawiam te dwie myśli z dzisiejszej Mszy św., żeby
razem z Wami wyznać wiarę w to, że w jakichkolwiek
trudnościach bym był, zawsze jestem w zasięgu łaski
Ojca  mojego,  który  pragnie,  bym  w  pielgrzymce  mojego  życia  dotarł  do  Jego
Królestwa. Zatem ruszajmy dalej w pokoju i radości! ks. Robert Grohs, Proboszcz

PAPIEŻ FRANCISZEK NA TWITTERZE:
„Wszyscy zostaliśmy stworzeni na obraz i podobieństwo Boga i mamy tę
samą godność. Powstrzymajmy niewolnictwo!” (24.08.2019) „Niech Pan
otworzy nasze serca na potrzeby biednych, bezbronnych, każdego, kto
puka do naszych drzwi, aby być rozpoznanym jako osoba.” (22.08.2019)

„Potrzebujemy większej siły do naprawiania, niż do budowania, do wzna-
wiania, niż do zaczynania, do pojednania, niż do trwania w zgodzie. To jest
siła,  którą  daje  nam  Bóg.”  „W  niepewności,  którą  odczuwamy  na  zewnątrz
i wewnątrz, Pan daje nam jedną pewność: On pamięta o nas.” (21.08.2019) „Dzisiaj
wspominamy wszystkie dzielne kobiety,  które wychodzą naprzeciw braciom i sio-
strom znajdującym się w trudnościach. Każda z nich jest znakiem bliskości i współ-
czucia  Boga.”  (19.08.2019)  „W  dzisiejszej  Ewangelii  Jezus  ukazuje  nam  swoje
najgorętsze pragnienie: przynieść na ziemię ogień miłości Ojca, ogień, który zbawia,
który przemienia świat poczynając od przemiany serca każdego z nas.” (18.08.2019)

ŚWIĘTA MYŚL OD ŚWIĘTYCH: 
„Wstępujcie  w  ślady  tej,  która  poczęła  nie  oddając  się
mężowi  i  chociaż  porodziła,  dziewicą  pozostała.
Naśladujcie Ją jak możecie: nie przez brzemienność, gdyż
w ten sposób nie możecie, lecz zachowując czystość [...].
Czyńcie we wnętrzu dusz waszych to, co podziwiacie w ciele Maryi.” (św. Augustyn)



OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE
1. Dziś,  w  XXI  Niedzielę  w  Ciągu  Roku,  prosimy  Boga  o  pomnożenie  w  nas

kochania  tego,  co  nam nakazuje,  i  pragnienie  tego,  co  obiecuje,  bo  wtedy
łatwiej nam będzie wznieś serca do Niego.

2. Dziękując  już  dziś  organizatorom,  ponawiamy  zaproszenie  na  wspólne
przeżywanie tradycyjnych Wręczyckich Dożynek. Marsz z wieńcami rozpocznie
się  o  11:00.  Potem  na  Eucharystii  o  12:00  będziemy  dziękować  Bogu  za
tegoroczne plony oraz modlić się za rolników i wszystkich ich współpracowników.
Na 15:00 zapraszamy na dalsze wspólne świętowanie, festyn dożynkowy, który
odbędzie się przy wręczyckim stadionie.

3. Dziś  kończymy  już  nowennę  do  Najświętszej  Maryi  Panny  Częstochowskiej.
Natomiast  jutro  przeżywając  uroczystość  Najświętszej  Maryi  Panny
Częstochowskiej,  Patronki  Częstochowskiej  Prowincji  Kościelnej  będziemy
odnawiać Jasnogórskie Śluby Narodu Polskiego i modlić się o to, by wszyscy
Polacy  „z  zapałem  walczyli  w  obronie  wiary,  a  potem  w  niebie  wysławiali
zwycięstwo” Boga.

4. We  wtorek  będziemy  wspominali  św.  Monikę;  w  środę  –  jej  syna,
św. Augustyna, a we czwartek – męczeństwo św. Jana Chrzciciela.

5. Wdzięczni  ks.  Andrzejowi  i  wszystkim,
którzy przygotowali  i  czynnie zaangażowali
się  podczas  wczorajszej  parafialnej  piel-
grzymki na Jasną Górę, szczególnie dzięku-
jemy Druhom Strażakom za fachowe zabez-
pieczenie pielgrzymki i  kierowanie ruchem,
scholi za animowanie śpiewu, a także tym,
którzy przygotowali śpiewniki i zajmowali się
nagłośnieniem.

6. W  najnowszym  numerze  „Niedzieli”
polecamy  szczególnie  teksty  dotyczące
nadchodzącego  wkrótce  początku  roku
szkolnego  oraz  tekst  o  Słudze  Bożym Ks.
Władysławie  Korniłowiczu,  współtwórcy
Ośrodka  dla  Niewidomych  w
podwarszawskich Laskach.

7. W „Oblubieńcu” znajdziemy między innymi
piękną  homilię  św.  Jana  Pawła  II,  którą
wygłosił będąc pierwszy raz jako papież na Jasnej Górze.

8. Z  racji  ostatniej  niedzieli  miesiąca  dzisiejsze  ofiary  składamy  na  sprzątanie
kościoła, domów parafialnych i otoczenia.

9. Dziękujemy za ofiary składane na utrzymanie cmentarza i remont kościoła.
10. Z naszej wspólnoty parafialnej odszedł do wieczności śp. Mirosław Rozumek z ul.

Mickiewicza, l. 80. Wieczny odpoczynek racz mu dać, Panie. 



Homilia św. Jana Pawła II
Jasna Góra, 4 VI 1979 r.

1. "Panno Święta, co Jasnej bronisz Częstochowy..."
Przychodzą  na  myśl  te  słowa  poety,  wieszcza,  który  w

inwokacji  Pana Tadeusza wyraził  to,  co znajdowało się w jego
sercu  i  znajduje  we  wszystkich  chyba  polskich  sercach,  "...co
Jasnej bronisz Częstochowy..." - pisał Mickiewicz, przemawiając
językiem wiary, a zarazem językiem tradycji narodowej. Tradycja
ta sięga już prawie sześciuset lat, czyli czasów królowej Jadwigi,

błogosławionej  Pani  Wawelskiej,  początków  dynastii  jagiellońskiej.  Obraz
jasnogórski stał się jednak wyrazem dawniejszej jeszcze tradycji, starszego jeszcze
języka wiary w naszych dziejach. Odzwierciedliła się w nim cała treść Bogurodzicy,
którą wczoraj rozważaliśmy w Gnieźnie, wspominając misję św. Wojciecha i sięgając
do samego początku Ewangelii na polskiej ziemi.

Ta, która przemawiała pieśnią na ustach praojców, przemówiła w swoim czasie
tym Wizerunkiem, poprzez który wyraziła się Jej macierzyńska obecność w życiu
Kościoła i  Ojczyzny.  Jej  macierzyńska troska o każdą duszę,  o każde dziecko, o
każdą rodzinę, o każdego człowieka, który żyje na tej ziemi, który pracuje, walczy,
ginie  na  polach  bitew,  zostaje  skazany  na  zagładę,  który  zmaga  się  z  sobą,
zwycięża, a czasem przegrywa, któremu wypada nieraz opuścić ojczysty zagon, idąc
na obczyznę, na emigrację, który... który... każdy...

Przyzwyczaili się Polacy wszystkie, niezliczone sprawy swojego życia, różne jego
momenty ważne, rozstrzygające, chwile odpowiedzialne, jak wybór drogi życiowej
czy powołania, jak narodziny dziecka, jak matura czyli egzamin dojrzałości, jak tyle
innych... wiązać z tym miejscem, z tym sanktuarium. Przyzwyczaili się ze wszystkim
przychodzić na Jasną Górę, aby mówić o wszystkim swojej Matce -Tej, która tutaj
nie tylko ma swój Obraz, swój Wizerunek, jeden z najbardziej znanych i najbardziej
czczonych na całym świecie - ale która tutaj w jakiś szczególny sposób jest. Jest
obecna. Jest obecna w tajemnicy Chrystusa i Kościoła - uczy Sobór. Jest obecna dla
każdego i dla wszystkich, którzy do Niej pielgrzymują... choćby tylko duszą i sercem,
choćby tylko ostatnim tchnieniem życia, jeśli inaczej nie mogą. Przyzwyczaili się do
tego Polacy.

Przyzwyczaili  się  ich  pobratymcy,  sąsiedzi  z  różnych  narodów.  Coraz  więcej
przybywa tu ludzi z całej  Europy i  spoza Europy. Kardynał Prymas w takich oto
słowach  mówił  w  czasie  Wielkiej  Nowenny  o  znaczeniu  częstochowskiego
sanktuarium w życiu  Kościoła.  Pytał:  "Co  się  stało  na  Jasnej  Górze?  Dotąd  nie
jesteśmy  w  stanie  dobrze  na  to  odpowiedzieć.  Stało  się  coś  więcej,  niż
zamierzaliśmy (O tak, stało się coś więcej, niż zamierzaliśmy!)...  Okazało się, że
Jasna  Góra  jest  wewnętrznym  spoidłem  życia  narodu,  jest  siłą,  która  chwyta
głęboko za serce i trzyma naród cały w pokornej a mocnej postawie wierności Bogu,
Kościołowi i  jego hierarchii.  Dla wszystkich nas była to wielka niespodzianka, że
potęga Królowej Polski jest w narodzie aż tak wspaniała".

Cóż więc dziwnego, że i ja tu dziś przybywam. Przecież zabrałem z sobą z Polski



na stolicę  św.  Piotra  w Rzymie  ten  polski  nawyk,  ten  "święty  nawyk"  Polaków,
wypracowany wiarą całych pokoleń, potwierdzony doświadczeniem chrześcijańskim
tylu stuleci, ugruntowany w mojej własnej duszy. 

2.  Bywał  tutaj  wielokrotnie  papież  Pius  XI  -  oczywiście,  nie  jako  papież,  ale
jeszcze  jako  Achilles  Ratti,  pierwszy  nuncjusz  w  Polsce  po  odzyskaniu
niepodległości, któremu tak wiele zawdzięczamy.

Kiedy po śmierci Piusa XII został wybrany na Stolicę Piotrową papież Jan XXIII,
pierwsze słowa, jakie po konklawe skierował do Prymasa Polski, były związane z
Jasną Górą. Wspominał swoją tutaj dawniejszą obecność jako delegat apostolski w
Bułgarii, a nade wszystko prosił o stałą modlitwę do Matki Bożej w intencji swoich
nowych zadań. Prośba ta była codziennie spełniana na Jasnej Górze, nie tylko w
czasie pontyfikatu Jana XXIII, ale także jego następców.

Wszyscy wiemy, jak bardzo pragnął tutaj przybyć w pielgrzymce papież Paweł VI,
tak bardzo związany z Polską początkami swojej pracy w warszawskiej nuncjaturze.
Papież,  który  tak  wiele  uczynił  dla  unormowania  życia  kościelnego  w  Polsce,
zwłaszcza gdy chodzi  o jej  obecne ziemie zachodnie i  północne. Papież naszego
milenium. Właśnie na milenium chciał tutaj stanąć jako pielgrzym obok wszystkich
synów i córek narodu.

I darujcie, że dołączę wspomnienie. Nigdy nie zapomnę tego dnia 3 maja roku
milenijnego na Jasnej Górze, kiedy pod portretem nieobecnego Pawła VI wypadło
mi, jako metropolicie krakowskiemu, celebrować milenijną Eucharystię jasnogórską,
nigdy tego nie zapomnę!

Kiedy  Bóg  odwołał  do  siebie  papieża  Pawła  VI  w  uroczystość  Przemienienia
Pańskiego w roku ubiegłym, kardynałowie ustalili konklawe na dzień 26 sierpnia -
czyli właśnie wtedy, gdy w Polsce, a przede wszystkim na Jasnej Górze obchodzono
uroczystość Matki Bożej Częstochowskiej. Wiadomość o wyborze nowego papieża
Jana Pawła I mógł biskup częstochowski podać już w czasie wieczornej Mszy św.
związanej z tą uroczystością na Jasnej Górze.

A  cóż  mam  o  sobie  powiedzieć  ja,  któremu  po  trzydziestotrzydniowym
pontyfikacie  Jana  Pawła  I  wypadło  z  niezbadanych  wyroków  Bożej  Opatrzności
przejąć po nim dziedzictwo i sukcesję apostolską na stolicy św. Piotra w dniu 16
października 1978 roku? Cóż mam powiedzieć ja, pierwszy po 455 latach papież
wezwany na stolicę rzymską spoza Włoch? Cóż mam powiedzieć ja, Jan Paweł II,
pierwszy  w dziejach Kościoła  i  Ojczyzny papież-Polak,  papież-Słowianin? Powiem

więc,  że  w  owym dniu  16  października,  który  kalendarz
liturgiczny  Kościoła  w  Polsce  wiąże  ze  św.  Jadwigą,
myślałem  przede  wszystkim  o  dniu  26  sierpnia:
o poprzednim konklawe i poprzednim wyborze, dokonanym
w uroczystość Matki Bożej Jasnogórskiej.

Nie muszę już nawet mówić, że tak jak Jan XXIII, Paweł
VI, Jan Paweł I liczę na modlitwę u stóp Jasnogórskiego Wi-
zerunku. Powołanie syna polskiego narodu na Stolicę Piot-
rową zawiera w sobie oczywistą więź z tym świętym miejs-



cem. Z tym sanktuarium wielkiej nadziei - że mogę powtórzyć tylko: Totus Tuus…
3. I oto dzisiaj znowu tutaj jestem z wami wszystkimi, drodzy bracia i siostry. Z

wami,  umiłowani  rodacy.  Z  tobą,  Księże  Prymasie  Polski,  z  tobą,  niezłomny
orędowniku, z tobą, rzeczniku wielkiej, niezłomnej nadziei, która wytryska z dziejów
tej  doświadczonej  Ojczyzny,  z  wami,  bracia  arcybiskupi  i  biskupi,  z  całym
Episkopatem, do którego przynależałem przez pełnych dwadzieścia lat  jako wasz
brat,  biskup,  arcybiskup  i  metropolita  krakowski,  jako  kardynał.  Tyle  razy  tutaj
przybywaliśmy razem! Jakże się cieszę, drodzy bracia, że dzisiaj znowu jesteśmy
tutaj razem! Ze jesteśmy tutaj razem, drogi metropolito krakowski, mój następco,
metropolito wrocławski, metropolito poznański, drodzy moi bracia biskupi, wszyscy
po  kolei,  jak  was  pamiętam  po  imieniu,  tak  jak  was  codziennie  wymieniam  w
modlitwie po Komunii św. Wszyscy i każdy! Jakaż to radość, że dzisiaj znowu jestem
z wami: bracia, bracia!

I  jeszcze  pozwólcie  mi  wyrazić  i  tę  radość,  że  są tutaj  i  goście  nasi,  goście
tegorocznej uroczystości. Przybyli z różnych stron świata, nawet z bardzo daleka.
Najdalsi chyba z Japonii, tak bliskiej nam przez błogosławionego Maksymiliana. Ale
także i z Ameryki Łacińskiej, z wyspy świętego Dominika. Z Brazylii  biskupi, nasi
rodacy! Ale i z bliska, z Europy, z sąsiedztwa, od zachodu i od południa: i z Niemiec,
i  z  Jugosławii.  To  tyle,  co  mogę  rozpoznać  pod  tymi  parasolami,  a  kogo  nie
rozpoznałem, to dodamy później!

A teraz pozwólcie, że jeszcze jedną radość wyrażę. Cieszę się z tego, że może mi
w tej podróży towarzyszyć i tu, na Jasnej Górze, być z nami, prosekretarz stanu,
arcybiskup Agostino Casaroli, który dobrze zna to miejsce i dobrze zna tę drogę do
Polski.  I  drogę  z  Rzymu  ku  Wschodowi,  ku  całemu  Wschodowi!  Przecież  był
wyrazem tej niestrudzonej troski papieża Pawła VI o cały europejski Wschód i cały
Wschód!

Benedykt XVI o męczeństwie Jana Chrzciciela
Audiencja generalna 29 sierpnia 2012— Castel Gandolfo

Drodzy Bracia i Siostry!
W  tę  ostatnią  środę  sierpnia  przypada  liturgiczne  wspomnienie

męczeństwa św. Jana Chrzciciela, poprzednika Jezusa. Jest to jedyny
święty,  w  którego  przypadku  w  kalendarzu  rzymskim  obchodzone  jest  zarówno
narodzenie, 24 czerwca, jak i męczeńska śmierć. Dzisiejsze wspomnienie związane
jest  z  poświęceniem  krypty  w  Sebaste  w  Samarii,  gdzie  już  od  połowy  IV  w.
otaczano  czcią  jego  głowę.  Kult  rozprzestrzenił  się  później  w  Jerozolimie,  w
Kościołach wschodnich i  w Rzymie,  pod nazwą: Ścięcie św.  Jana Chrzciciela.  W
Martyrologium  Rzymskim  mówi  się  o  drugim  odnalezieniu  cennej  relikwii,
przeniesionej wówczas do kościoła św. Sylwestra na Polu Marsowym w Rzymie.

Te wzmianki  historyczne pozwalają nam zrozumieć, jak dawne i  głębokie jest
nabożeństwo do św. Jana Chrzciciela. W Ewangeliach dobrze ukazana jest jego rola
w odniesieniu do Jezusa. W szczególności św. Łukasz opowiada o jego narodzinach,
życiu na pustyni, przepowiadaniu, a św. Marek w dzisiejszej Ewangelii mówi o jego



dramatycznej śmierci. Jan Chrzciciel rozpoczyna swoje głoszenie za czasów cesarza
Tyberiusza,  w 27-28  r.  po  Chrystusie,  i  w wyraźny  sposób  wzywa  ludzi,  którzy
przybywali,  by  go  słuchać,  do  przygotowywania  drogi  na  przyjęcie  Pana,  do
prostowania krzywych ścieżek własnego życia poprzez radykalne nawrócenie serca
(por. Łk 3, 4). Chrzciciel nie ogranicza się jednak do głoszenia pokuty, ale uznając,
że Jezus jest «Barankiem Bożym», który przyszedł, by zgładzić grzech świata (por. J
1, 29), z głęboką ufnością wskazuje na Jezusa jako na prawdziwego wysłannika
Boga,  usuwając  się  w  cień,  aby  Chrystus  mógł  wzrastać,  być  słuchany  i
naśladowany. Przelanie własnej krwi na świadectwo wierności przykazaniom Bożym,
jest ostatnim aktem Chrzciciela, który nie ugiął się i niczego nie wyparł, wypełniając
do końca swoją misję. Św. Beda, mnich z IX w., tak mówi w swoich Homiliach: «Św.
Jan  za  [Chrystusa]  oddał  swoje  życie,  choć nie  kazano mu wyprzeć  się  Jezusa
Chrystusa, kazano mu tylko przemilczeć prawdę» (por. Hom. 23: CCL 122, 354). Nie
przemilczał prawdy i umarł za Chrystusa, który jest Prawdą. Właśnie z miłości do
prawdy nie poszedł na kompromis i nie lękał się upominać w ostrych słowach tych,
którzy zagubili Bożą drogę.

Patrzymy na tę postać, tę gorącą pasję, która opiera się możnym. Pytamy: skąd
bierze się to życie, ta wielka siła wewnętrzna, tak prawa, tak konsekwentna, tak
całkowicie oddana Bogu i przygotowaniu drogi Jezusowi? Odpowiedź jest prosta: z
więzi z Bogiem, z modlitwy, która jest nicią przewodnią całej jego egzystencji. Jan
jest darem Bożym, o który długo prosili jego rodzice, Zachariasz i Elżbieta (por. Łk 1,
13); wielkim darem, na który po ludzku nie mogli mieć nadziei, ponieważ oboje byli
w podeszłym wieku, a Elżbieta była bezpłodna (por. Łk 1, 7); «dla Boga bowiem nie
ma nic niemożliwego» (Łk 1,  36).  Zapowiedź tych narodzin nastąpiła właśnie w
miejscu  modlitwy,  w  świątyni  jerozolimskiej,  i  to  wręcz  w  momencie,  gdy
Zachariasza spotkał wielki przywilej, by wejść do przybytku w świątyni i złożyć Panu
ofiarę  kadzenia  (por.  Łk  1,  8-20).  Również  narodzinom  Chrzciciela  towarzyszy
modlitwa: pieśń radości,  uwielbienia i  dziękczynienia, którą Zachariasz wznosi do
Pana  i  którą  odmawiamy  codziennie  rano  w  Jutrzni,  «Benedictus»,  uwydatnia
działanie Boga w historii i profetycznie wskazuje misję jego syna Jana: poprzedza
on Syna Bożego — który stał się ciałem — by Mu przygotować drogi (por. Łk 1, 67-
79). Całe życie Poprzednika Jezusa ożywia więź z Bogiem, w szczególności okres
spędzony na pustkowiu (por. Łk 1, 80); pustkowie jest miejscem kuszenia, ale też
miejscem, gdzie człowiek odczuwa swoje ubóstwo, bo jest pozbawiony oparcia i
bezpieczeństwa materialnego, i rozumie, że jedynym trwałym punktem odniesienia
jest  sam  Bóg.  Jednakże  Jan  Chrzciciel  nie  jest  tylko  człowiekiem  modlitwy,
utrzymującym stały  kontakt  z  Bogiem,  ale  również  przewodnikiem w tej  relacji.
Ewangelista Łukasz, przytaczając modlitwę, której Jezus uczy swoich uczniów, Ojcze
nasz,  odnotowuje,  że  uczniowie  wyrażają  swoją  prośbę  następującymi  słowami:
«Panie, naucz nas modlić się, tak jak i Jan nauczył swoich uczniów» (Łk 11, 1).

Drodzy bracia i siostry, obchody męczeństwa św. Jana Chrzciciela przypominają
również  nam,  współczesnym  chrześcijanom,  że  nie  jest  możliwy  kompromis  z
miłością  do Chrystusa,  do Jego słowa,  do Prawdy.  Prawda jest  Prawdą,  nie ma
kompromisu.  Życie  chrześcijańskie  wymaga,  że  tak  powiem,  «męczeństwa»



codziennej  wierności  Ewangelii,  a  więc  odwagi,  potrzebnej,  by  pozwolić
Chrystusowi, by wzrastał w nas i nadawał kierunek naszym myślom i uczynkom.
Może to nastąpić w naszym życiu tylko wtedy, kiedy więź z Bogiem jest mocna.
Modlitwa nie jest czasem straconym, nie jest odbieraniem czasu działaniu, nawet
apostolskiemu, a wręcz przeciwnie: tylko wtedy, gdy potrafimy pielęgnować życie
modlitwy wiernej,  stałej  i  ufnej,  Bóg da  nam zdolności  i  siłę,  by żyć  w sposób
szczęśliwy i pogodny, pokonywać trudności i z odwagą dawać Mu świadectwo. Niech
św.  Jan  Chrzciciel  wstawia  się  za  nami,  abyśmy  potrafili  zawsze  dawać
pierwszeństwo Bogu w naszym życiu. Dziękuję.

Intencje Mszalne
Niedziela 25.08 – XXI Niedziela w Ciągu Roku – Dożynki Wręczyckie
8:00 † Jana (14 r.) i Helenę Ptaków
10:00 † Zofię Soluch od Mirosławy i Haliny Lamik
12:00 O Boże błogosławieństwo dla wszystkich rolników i ich rodzin 

z naszej parafii
O Boże błogosławieństwo dla Lecha z okazji 80. urodzin

17:00 † Bogusława Popławskiego od szwagierki Sabiny z rodziną

Poniedziałek 26.08 – uroczystość Najśw. Maryi Panny Częstochowskiej
18:00 1.) † Zofię Soluch od kuzynki Feliksy z rodziną

2.) † Helenę Oziębała od wnuczki Ewy

Wtorek 27.08 – wspomnienie św. Moniki
17:00 Wynagrodzenie za grzech kradzieży w kościele 

i o nawrócenie złodzieja
18:00 † Stefana Sikorę

Środa 28.08 – wspomnienie św. Augustyna, biskupa i
doktora Kościoła
7:00 † Stefana Sikorę od uczestników pogrzebu
18:00 Nowenna do św. Józefa i Msza św.

1.) W intencjach znajdujących się w skrzynce modlitewnej
2.) † Józefę i Franciszka Garbuzików, Arkadiusza, Cecylię i Bronisława 

Raczyńskich 
3.) † Zenona Duszyńskiego (6 r.), Bożenę Buchowiecką, Helenę i Józefa 

Soluchów
4.) † Marię Chwastek od brata Czesława

Czwartek 29.08 – wspomnienie męczeństwa św. Jana Chrzciciela
18:00 † Feliksa Bogusa (3 r.)

Piątek 30.08
17:00 O Boże błogosławieństwo i zdrowie dla Elżbiety i Wiesława Kałów 

z okazji 50-lecia małżeństwa z podziękowaniem za łaski Boże
18:00 † Jerzego i Teresę Pilarskich, Reginę i Józefa Tokarzów
18:40 Adoracja Najświętszego Sakramentu w ciszy (do 21:30)



Sobota 31.08
9:00 Msza św. Maryjna

O Boże błogosławieństwo dla Łukasza i Katarzyny Piotrowskich z okazji 
4. rocznicy zawarcia sakramentu małżeństwa

18:00 † Hannę (r.) i Henryka Mastalerzów 

Niedziela 1.09 – XXII Niedziela Zwykła w Ciągu Roku
7:30 Wypominki
8:00 Msza św. za zmarłych wymienionych w wypominkach rocznych
10:00 Za Ojczyznę w 80-tą rocznicę napaści Niemców na Polskę
12:00 O Boże błogosławieństwo dla Jarosława i Doroty z okazji 25. rocznicy 

małżeństwa
17:00 † Krystynę (r.) i Stefana Biernackich

Msze św. w niedziele i święta wolne od pracy  8:00, 10:00, 12:00, 17:00
Msze św. w dni powszednie
7:00, 17:00 (w niektóre dni, według intencji mszalnych), 9:00 (soboty), 
18:00 (od poniedziałku do soboty)
Nowenna do św. Józefa w środy o 18:00
Nabożeństwa  I-czwartkowe i I-piątkowe o 18:40; I-sobotnie o 9:40
Krąg biblijny  w każdą środę o 19:15 w domu św. Józefa; wstęp wolny
Adoracja Najświętszego Sakramentu  piątek, 18:40 - 21:30
Próby chóru parafialnego  czwartek, 20:00 – 21:30
Codzienna modlitwa różańcowa 
W niedzielę o 7:15; od poniedziałku do piątku 7:30; w sobotę 9:40
Odwiedziny chorych z obrzędem Komunii św. poza Mszą św.
Pierwsze piątki i pierwsze soboty miesiąca oraz na żądanie
Grupy  Ministranci – soboty o 10:00; lektorzy – czwartek o 19:00, 
Spotkania dla młodzieży – piątek o 19:00, 
Akcja Katolicka – poniedziałek o 20:00, 
Żywy Różaniec – pierwszy wtorek miesiąca, Dzieci Boże – piątek o 16:00, 
Diakonia miłosierdzia – pierwszy wtorek miesiąca o 16:30 (kontakt: 609136447), 
Diakonia wyzwolenia – pierwszy piątek miesiąca o 19:00.
Biblioteka parafialna  w domu św. Józefa, czynna od 17:00 do 17:45
Księgarnia parafialna w domu św. Józefa, czynna od poniedziałku do piątku  
od 17:00 do 19:20 i w soboty od 11:00 do 12:00 oraz na życzenie
Kancelaria parafialna 
Poniedziałek, środa i piątek po wieczornej Mszy św.; pilne sprawy - tel. 504843975
Kontakt  ul. 3-Maja 4, 42-130 Wręczyca Wielka, 
parafiawreczyca.pl, tel. 34 3170213, oblubieniec@parafiawreczyca.pl
Konto parafialne
Parafia Katolicka św. Józefa, PKO Bank Polski  66 1020 1664 0000 3802 0331 2881 

mailto:oblubieniec@parafiawreczyca.pl

